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Chińska Republika Ludowa 
pragnie zacieśnić 

przyjaźń i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim 4

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje wywiad 
swego korespondenta z prz ewodniczącym centralnego

ukrywanych 
przez rząd fiński

MOSKWA (PAP). Wice­
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Gromyko Drzyjął posła 
Republiki Fińskiej w Mo­
skwie — Sundstrema, które­
mu oświadczył, że według da­
nych, będących w posiadaniu 
władz radzieckich, na teryto­
rium Finlandii przebywa do­
tychczas przeszło 300 zbrod­
niarzy wojennych, obywateli 
radzieckich, co sprzeczne jest 
z traktatem pokojowym.
Rząd radziecki chciałby wśe- 

dzieć dlaczego rząd fiński nip 
przekazał dotychczas wymie­
ni mych zbrodniarzy wojennych 
do dyspozycji władz radziec- 
Kich, naruszając w ten 6posób 
postanowienia traktatu pokojo­
wego oraz radziecko-fińskiego 
ukradu o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej z 1948 
roku, w myśl którego rząd fiń­
ski stwierdził rąz jeszcze, że 
będzie działał w duchu współ­
pracy i przyjaźni z ZSRR.

Generał de Gaulle 

Mlerortei armii?
„Kusząca" oferta

Strassera
BERLIN (Telepress). Znany 

hitlerowiec, Otto Straśser zażą­
dał, aby generał de Gaulle mia­
nowany został głównodowodzą­
cym przyszłej zachodnio-nie- 
mieckiej armii najemnej. Żąda­
nie to ogłoszone zostało przez 
dziennik „Wesldeutsche Korre- 
spondenz". Najwięcej rozgłosu 
nadał mu współpracownik Stras­
sera, Wadsack, były hitlerow­
ski gauleiter okręgu Bawarii. 
Sam Strasser przebywa bowiem 
w Nowej Szkocji, w Kanadzie.

Zgodnie ze zdaniem Strassera, 
dawnego przywódcy hitlerow­
skich oddziałów szturmowych 
„Schwarze Korps", gąnera} de 
Gaulle jest jedynym człowie­
kiem, który cieszy się zaufa­
niem obozu podżegaczy wojen­
nych, a specjalnie niemieckich 
faszystów. Ci ostatni mają stać 
się podstawą przyszłego sztabu 
oficerskiego zachodnio-niemiec- 
kiej armii najemnej.

Tajemnicze zniknięcie
250 tys. niemieckich jeńców wojennych 

przebywających we Francj 

««/jaśnione
' BERLIN (Telepress). Służ­

ba Informacyjna Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej po­
dała do wiadomości, że repa­
triacja jeńców wojennych ze 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej jest już na 
ukończeniu. Niemiecka opinia 
publiczna pragnie się obecnie 
dowiedzieć gdzie trzymani są 
pozostali jeńcy wojenni. Tego 
rodzaju pytania są jednak nad­
zwyczaj nieprzyjemne dla ame­
rykańskiej administracji woj­
skowej.

Niemiecka prasa demokra­
tyczna ujawniła niedawno, że 
Amerykanie po zajęciu Saal- 
feld, jeszcze przed zakończe­
niem wojny, zagarnęli doku­
menty „Wehrmachtstelle fuer 
Kriegsgefangene und Kriegs-

S7Ach unitfa! M? 
na łup amerykańskich 

kapitalistów
WASZYNGTON (Telepress). 

Na krótko przed zakończeniem 
sześciotygodniowego pobytu 
szacha perskiego w USA poda­
no do wiadomości fakt zawar­
cia ekonomicznego i wojskowe­
go paktu, pomiędzy Persją i Sta­
nami Zjednoczonymi. Zgodnie 
z krótkim oświadczeniem pre­
zydenta Trumana, umowa ta da- 
je amerykańskim kapitalistom 
prawo do inwestowania w Per­
sji, oraz stwierdza, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych rozszerzy 
swą bliżej nieokreśloną pomoc 
wojskową dla Iranu.

1ELK0P0ISK)
Poznań, środa 4 stycznia 1950 r. Nr 3 1742}

Dymne z osiągniętych rezultatów 
SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE

powitało z radością Nowy Rok

Rok VI ABCD

WARSZAWA (PAP). W radosnym nastroju na 
licznych zabawach i wieczornicach witał świat pracy 
w całym kraju nowy, 1950 rok.

Wesołe zabawy i wieczornice w świetlicach śląskich 
kopalń, hut, fabryk i innych zakładów przemysłowyci 
poprzedziły krótkie zebrania, na których robotnicy 
podsumowali swe dotychczasowe osiągnięcia.

WARSZAWA
Staraniem Komitetu War­

szawskiego PZPR zorganizowa­
na została w auli Politechniki 
Warszawskiej wielka zabawa 
sylwestrowa.

W zabawie wzięło udział ok. 
4 tysiące osób. Wśród gości 
znajdowali się członkowie Rzą­
du z premierem Józefem Cy­
rankiewiczem na czele, wice­
marszałek Sejmu R. P. Zam­
browski, przewodniczący CRZZ 
Aleksander Zawadzki, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa gen. Jóźwiak-Witold, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego oraz liczni przodownicy 
pracy ze wszystkich fabryk i 
zakładów pracy, przedstawicie­
le świata artystycznego i mło­
dzież.
GLIWICE 

Uroczyście obchodzili dzień
31 grudnia górnicy kopalń Gli­
wickiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego, na wielkiej za­
bawie zorganizowanej przez 
C. Z. P. W. Pięknie wypadła 
również zabawa urządzona 
przez ZMP kopalni „Gliwice". 
Górnicy kopalni „Zabrze-Za- 
chód” i „Knurów" mieli praw­
dziwy powód do radości i du­
my, zrealizowali bowiem w 

| rannych godzinach 31 grudnia

hitlerowski

verletzte". Dokumenty tego o- 
środka opieki nad jeńcami wo­
jennymi i rannymi żołnierzami 
armii niemieckiej odkryły A- 
merykanom, że 
sztab generalny powiadomił 
rodziny przeszło miliona zabi­
tych żołnierzy, iż krewni ich 
zaginęli. Zamiast podać do wia­
domości smutną prawdę, Ame­
rykanie postanowili wykorzy­
stać to hitlerowskie kłamstwo 
dla własnych celów. Trzymali 
oni rodziny niemieckie w prze­
konaniu, że ich synowie, mężo­
wie i ojcowie są jeńcami wo­
jennymi i dawali do zrozumie­
niu. że większość z nich prze­
bywa w Związku Radzieckim 
i krajach demokracji ludowej.

Hans Merten z ministerstwa 
dla sprarw uchodźców przy ma- 
riortetkowyro rządzie w Bonn 
Oświadczył przed kilku dniami, 
że przeszło 40 000 Niemców 
służy we francuskiej Ligii Cu­
dzoziemskiej. Liczba niemiec­
kich. żołnierzy w Arabii, Iraku, 
Syrii i innych krajach Bliskie­
go Wschodu obliczana jest na 
20 000. *

Niemiecka prasa demokra­
tyczna zapytuje dalej, co stało 
się z 250 tysiącami jeńców wo­
jennych, którzy zniknęli z 
Francji. Jest rzeczą wiadomą, 
że poważna liczba tych jeńców 
zginęła w wojnie kolonialne) 
prowadzonej przeciwko rucho 
wi wyzwoleńczemu w Vietna 
mie, a również poważna liczba 
używana jest do niewolniczej 
piucy przy bardzo niskich wy­
nagrodzeniach i bez żadnych 
ubezpieczeń społecznych. 

zobowiązanie, podjęte dla u- 
czczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stal ra.

SZCZECIN
W świetlicach fabrycznych 

i wiejskich, szkołach, domach 
kultury, urzędach i instytu­
cjach województwa szczeciń­
skiego, odbyły się liczne impre­
zy i zabawy noworoczne. Szcze­
gólnym powodzeniem cieszyła 
się zabawa zorganizowana 
przez ORZZ dla przodowników 
pracy, racjonalizatorów i no­
watorów, zatrudnionych w por­
cie szczecińskim. Wesoło ba- 
wioho się m. in. na statku „Dia­
na”, w Domu Marynarza oraz 
w różnych zakładach i instytu­
cjach Szczecina. W wielu gmi­
nach i gromadach wojewódz­
twa szczecińskiego, w PGR, od­
były się dla dzieci zabawy i 
wieczornice przy choince.

ŁÓDŹ

W fabrycznych, związko­
wych i wiejsk:ch świetlicach 
Łodzi i województwa łódzkie­
go,. odbyły się w godzinach po­
południowych dnia 31 grudnia 
uroczystości noworoczne prze­
znaczone dla dzieci i młodzie­
ży. W godzinach wieczornych 
tego dnia odbyły się w świetli­
cach krótkie zebrarra, w któ­
rych wzięły udział liczne rze­
sze ludzi pracy oraz delegacje 
ludności wiejskiej. Zgromadze­
ni w skupieniu wysłuchali no­
worocznego przemówienia Pre­
zydenta R. P., gorąco je okla­
skując. Następnie odbyły się 
huczne zabawy ludowe.

Ogółem w Łodzi 1 woj. łódz­
kim odbyło się ponad

300 zabaw
publicznych, w których uczest­
niczyło ponad 150 tysięcy lu­
dzi pracy.

GDAŃSK
Społeczeństwo Wybrzeża po­

witało Nowy Rok na licznych 
zabawach ludowych i impre­
zach artystycznych. W stoczni 
gdańskiej, po krótkiej części 
oficjalnej, w której dyr. Czar­

W/diony złotych 
w nagrodę za dobra pracę 
dla przodujqcych
WARSZAWA (PAP). Z 

okazji zakończenia roku Cen* 
tralny Zarząd PGR nagrodził 
wyróżniających się pracą i u* 
świadomieniem społeczno=oby« 
watelskim pracowników i ro= 
botników PGR, biorących udział 
w indywidualnym i zespoło­
wym współzawodnictwie pracy 
oraz nowatorów i racjonaliza­
torów.

Między innymi zespół PGR 
Poledno, okr. Bydgoszcz, który 
zdobył pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie pracy, o= 
trzymał jako nagrodę nowo­
roczną dla swych robotników 
i pracowników 5 mil. zł, z prze, 
znaczeniem na urządzenia so* 
cjalne. Z innych zespołów. któ=

otrzymały podobne nagrody,

nowski zapoznał zebranych z 
osiągnięciami ubiegłych trzech 
lat i zaznajomił ich z planem 
6-letnim stoczni, odbyła się 
część artystyczna, w wykona­
niu miejscowego zespołu świe­
tlicowego, po czym nastąpiła 
noworoczna zabawa.

W Gdyni na pokładzie trans­
atlantyku „Batoiy", urządzono 
zabawę dla pełniących tego 
dn;a* służbę marynarzy i ich ro­
dzi. W Sopocie 'w Grand Hote­
lu odbyła 6ię zabawa dla przo­
downików pracy. Zabawę urzą­
dził Związek Zawodowy Trans­
portowców.

Oprócz tych zabaw w noc 
sylwestrową na Wybrzeżu, od­
było się ponad 250 zabaw lu­
dowych na terenie zaś całego 
Wybrzeża ponad 1000, W dniu 
noworocznym z miast wyjecha­
ło na wieś ponad 140 ekip, któ­
re wzięły udział w uroczysto­
ściach noworocznych na wsi. 
Załogi fabryk przyjmowały u 
siebie liczne delegacje chło­
pów.

LUBLIN
Nowy Rok «w Lublinie upły­

nął pod znakiem licznych za­
baw. Poza zabawami zorgani­
zowanymi dla szerokich rzesz 
społeczeństwa w Tow. Muz. 
PDT , lokalach gastronomicz­
nych i spółdzielczych, wiele 
zakładów pracy i instytucji u- 
rządzdó dla swych pracowni­
ków zabawy w świelticach za­
kładowych.

Zwycięstwo *£* obozu pokoju
b

Robotnicza Warszawa gości przywódcę ludu włoskiego
WARSZAWA (PAP). Jak już 

podawaliśmy w dniu 30 grud­
nia 1949 r. w godzinach ran­
nych przybyli do Warszawy w 
drodze z Moskwy; sekretarz 
generalny Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Włoch — Palmiro Togliatti, 
wraz z sekretarzem Partii — 
Piętro Secchia.-

W kilka godzin później od­
było się Spotkanie Palmiro To­
gliatti i Piętro Secchia z człon­
kami Biura Politycznego KC 
PZPR. Tegoż dnia komitet ‘war­
szawski PZPR zorganizował w 
sali MBP spotkanie stołeczne­
go aktywu, partyjnego z Pal­
miro Togliatti. W prezydium 
zgromadzenia zasiedli członko- 

robotników PGR
wymienić należy m. in. zespół 
Tempowo okr. Poznań — 4 mil. 
zł, zespół Ossowa Sień okr. Zie= 
mia Lubuska — 3 mil. zł, zespół 
Łojów okr. Wrocław — 2 mil. 
zł oraz zespół Gajewo okr. 
Gdańsk — 1 mil. zł.

Spośród racjonalizatorów, 
którym przyznano nagrody, wy. 
mienić należy: Józefa Kobry* 
nia. kierownika działu mecha* 
nizacji okr. Koszalin który o. 
trzymał nagrodę w wys. 100 
tys. zł, Franciszka Małka, o* 
grodnika z gospodarstwa Cha* 
rzewice okr. Przemyśl oraz 
Konstantego Dembickiego, kie. 
równika fermy gospodarstwa . 
Janowice Wielkie okr. Legnica, pokój o lepszy świat. Uroczy 
którzy za swe wynalazki otrzy. stości w Moskwie mówj Pal- 
mali po 50 tys. nagrody. „ miro Togliatti —miro Togliatti — były przeglą-

< V-

rządu Chińskiej Republiki 
giem. .

Pytanie korespondenta: 
Jak przedstawia się obec­
nie sytuacja w Chinach!

Odpowiedź: Operacje woj­
skowe w Chinach rozwijają się 
pomyślnie. Obecnie Partia Ko­
munistyczna i rząd centralny 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przechodzą na tory pokojowe­
go budownictwa gospodarcze­
go.

Pytanie: Czy na długo 
przyjechał pan do Związku 
Radzieckiego?

Odpowiedź: Przyjechałem na 
kilka tygodni. W pewnej mie­
rze pobyt mój w ZSRR zależy 
od czasu, w jakim uda się roz­
strzygnąć zagadnienia, intere­
sujące Chińską Republikę Lu­
dową.

Pytanie: Czy można wie­
dzieć, {akie zagadnienia ma 
pan na myśli?

Odpowiedź: Do zagadnień 
tych należą przede wszyst­
kim takie, jak istniejący u-

Prawie sześciokrotnie wzrosły 
uj rohu ubiegam

dostawy materiałów włókienniczych 
dla spółdzielczości wiejskiej

ŁÓDŹ (PAP). Stały wzrost 
produkcji przemysłu włókienni­
czego przyczynia się do coraz 
pełniejszego zaopatrzenia całe­
go kraju w artykuły tekstylne. 
Szczególnie szybko wzrasta o- 
becnie zaopatrzenie ludności 
wiejskiej, która w okresie 
przedwojennym z największą 
trudnością zaspakajała najpil­
niejsze swoje potrzeby w tym 
zakresie. Obecny olbrzymi 
wzrost zapotrzebowania wsi na 
tekstylia jest z jednej strony 
wynikiem rosnącego dobrobytu 
podstawowych mas chłopskich, 
z drugiej zaś strony stanowi re­
zultat planowego rozwoju spół­
dzielczego handlu na wsi,

Jeśli przyjąć za 100 obroty IV 
kwartału 1948 r., jako pierwsze­
go kwartału ścisłej Współpracy

PALMIRO TOGLIATTIEGO
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, przodownicy pracy i go­
ście włoscy.

Zebrani powitali * z wielką 
serdecznością przywódcę mas 
pracujących Włoch,

Przewodniczący prezydium 
Stanisław Zawadzki udziela 
głosu członkowi Biura Politycz­
nego KC PZPR — Aleksandro­
wi Zawadzkiemu, który wita 
zebranych w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR.

„Robotnicza Warszawa 
dziś u 6iebie towarzysza 
gliattiego” — rozpoczyna 
przemówienie członek 
Politycznego KC PZPR Alek* 
sander “ 
kazuje 
jących 
wienia 
Włoch, 
niczej i masom pracującym, ży­
cząc im ostatecznego zwycię­
stwa w walce z rodzimą reak­
cją i imperializmem amerykan-. 
6kim.

Wśród grzmiących oklasków 
i entuzjastycznych okrzyków | 1 
zabiera głos Palmiro Togliatti.

Mówca wyraża głęboką ra­
dość z możności spotkania się 
z działaczami Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, ra 
dość tym większą, że spotkanie 
to odbywa się bezpośrednio po 
jego powrocie z Moskwy, gdzie 
uczestniczył w uroczystościach 
obchodu 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina.

Uroczystości te były wyra­
zem triumfu socjalizmu, przy­
jaźni i jedności wszystkich na­
rodów walczących o trwały

wita 
To- 
swe 

Biura

Zawadzki. Mówca prze- 
w imieniu mas pracu- 
Polski gorące pozdro- 
Komunistycznej Partii 
włoskiej klasie robot- 

6^

Ludowej — Mao-Tse-Tun- 

klad o przyjaźni i sojuszu 
między Chinami i ZSRR, 
sprawa kredytów radziec­
kich dla Chińskiej Republiki 
Ludowej, sprawa handlu i 
układu handlowego między 
naszymi krajami i inne.

Ponadto zamierzam zwiedzić 
kilka okręgów i miast Związku 
Radzieckiego, aby bliżej zazna­
jomić się z budownictwem go­
spodarczym i kulturalnym w 
państwie radzieckim.

Z OSTATNIEJ CHWILI
HONG-KONG (Telepress) 

Ostatnie dni przyniosły wiado­
mości o wielkich sukcesach 
chińskiej Armii Ludowej w 
Chinach południowych. Wkrót­
ce ma rozpocząć się wielka o- 
fensywa na wyspie Hainan, na 
której znajduje się większość 
biorących jeszcze udział w wal­
ce grup kuomintangowskich.

między obu Centralami, to zao­
patrzenie placówek spółdziel­
czości wiejskiej w tekstylia za 
okres trzech kwartałów 1949 r. 
wynosi przeciętnie 566 proc., 
przy czym w trzecim kwartale 
1949 r. dosięgło 651 proc., a wg 
niepełnych jeszcze danych, w 
IV kwartale nastąpił dalszy 
wzrost dokonanych obrotów.

Największe zainteresowanie 
budzą w dalszym ciągu wśród 
chłopów wyroby bawełniane: 
46,5 proc, puli ogólno państwo­
wej tych wyrobów otrzymuje 
wieś. Towarami cieszącymi się 
specjalnym zainteresowaniem są 
przede wszystkim: kretony su­
kienkowe, flanele, kretony po­
ścielowe i t. zw. inleł, czyli spe­
cjalne tkaniny na wsypy po­
ścielowe.

dem sił obozu postępu 1 poko­
ju, które potężnieją z dnia na 
dzień.

Zadania nasze nie są łatwe. 
Ale nie jesteśmy osamotnieni. 
Jesteśmy częścią potężnego o- 
bozu pokoju i postępu, na któ’ 
rego czele stoi wielki Związek 
Radziecki, z genialnym jego 
wodzem — 
I dlatego 
burzliwych 
Togliatti — 
zwycięstwo 
stronie.

Na sali rozbrzmiewa potężny 
śpiew „Międzynarodówki".

Józefem Stalinem. 
— kończy wśród 
oklasków Palmiro 
jesteśmy pewni, że 
będzie po naszej

dom nisM 
moskiewskiego metra 
uruchomiona
MOSKWA (PAP). W dniu 
stycznia nastąpiło otwarcie 

nowej czwartej magistrali mo­
skiewskiej kolei podziemnej. 
Mieszkańcy Moskwy będą mo­
gli w ciągu 10 i pół minuty 
przebyć 7-kilometrową trasę od 
dworca Kurskiego do Placu 
Krymskiego bez przesiadania.

Budowa czwartej linii metra 
moskiewskiego, zapoczątkowa­
na z osobistej inicjatywy Gene­
ralissimusa Stalina, stanowi 
wspaniałe rozwiązanie wielkie­
go problemu komunikacyjnego 
stolicy radzieckiej. Odciąży 
ona ruch na liniach średnico­
wych i powiąże ze sobą 17 
dzielnic Moskwy na ogólną 
ilość 25.



Obóz pokoju i socjalizmu wita rok 1950

z ufnością w swe siły i swa przyszłość
NOWOROCZNY DAR RZAtDU

Mieszkania
dla piiodowiiików praw

nvch, metalowiec ob. Górecki, 
nr„ Anłnżpme wszel-

MO SKWA (PAP). Cala prasa radziecka zamiesz­
cza artykuły wstępne oraz wypowiedzi wybitnych u- 
czonych, publicystów i przedstawicieli świata pracy z 
okazji Nowego Roku.

Dziennik ,,Prawda" pisze m. 
In.: .O północy zegar na v/ie- 
ży Spaskiej obwieścił nadej­
ście 1950 roku. Uderzeń zegara 
kremlowskiego słuchali ludzie 
naszego kraju. Przysłuchiwali 
się im także ludzie pracy 
wszystkich krajów « wszystkich 
narodowości. Moskwa i Kreml 
stały się ogniskiem przyciąga­
jącym myśli, uczucia j wolę 
milionów ludzi, Do Moskwy 
prowadzą w wieku XX wszy­
stkie drogi. Nowy 1950 rok 
przyniesie naszemu krajowi i 
narodowi nowe sukcesy i zwy­
cięstwa, nową chwalę. Śmiało 
i z ufnością możemy układać 
plany, wytknąć sobie zadania 
— plany będą wykonanę, za­
dań a będą rozwiązane.

Wszystko co było zaprojek­
towane na rok 1949 zostało 
zrealizowane. Tak będzie rów­
nież w roku 1950. Ludzie ra­
dzieccy obdarzeni są olbrzymią 
siłą twórczą. Źródłem tej siły 
jest, nasz ustrój państwowy, 
nasz ustrój społeczny, nasz ra­
dziecki tryb życia. Pod tym 
względem los ludzi radzieckich 
różni się zasadniczo od losu 
Ittdzi w krajach kapitalistycz­
nych.

Historia wydała już swój 
wyrok na świat niewoli i gweł- 
tu, na chaos gospodarczy, na 
rozbój kolonialny, na niena­
wiść rasową i narodowościo­
wą. na nędzę i głód, na krwa­
we okrucieństwa grabieżczych 
wojen, na reakcyjny fanatyzm 
i ciemnotę. Wprawdzie ocalała 
jeszcze pewna ilość tronów i 
ołtarzy, banków i aresnałów 
i innych „instytucji", na któ­
rych opiera się panowanie ka­
pitalistyczne, jednak fundamen­
ty ustroju kapitalistycznego 
chwie!ą się i rozpadają.

W dzień Nowego Roku 
podsumowują swoje suk­
cesy 1 zwycięstwa nie tyl­
ko ludzie pierwszego w 
świńcie państwa ludzi pra­
cy — Związku Radzieckie­
go. Po wielkiei drodze 
wytkniętej przez Lenina 1 
Stalina, masy ludowe Eu­
ropy i Azji kroczą od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. 
Bałkany przestały już być 
folwarkiem imperialistów, 
a ludy nie chcą więcej być 
m:ęsem armatnim dla 
Wielkiej Brytanii. W całe, 
swojej bohaterskiej potę­
dze wstały Chiny — żadna 
interwencja, żadna bloka­
da nie złamie wolj narodu 
chińskiego, nie zdławi jego 
dążenia do ujęcia swego 
losu we własne ręce. 
W zupęłnie innej sytuacji 

zna duje się gospodarka Sta­
nów Zjednoczonych i zmarshal- 
lizowanych * krajów Europy

darczy. Wę wszystkich krajach 
kapitalistycznych wzrasta bez­
robocie. Obniża się katastro­
falnie poziom życia mas pra­
cujących. Imperialiści szukają 
wyjścia^ z coraz bardziej zao­
strzających się sprzeczności na 
drodze szaleńczych przygoto­
wań wo.ennych.

Widzimy w koloniach bojo­
we sżtandairy wczorajszych 
niewolników. walczących z 
bronią w ręku o wyzwolenie 
spod jarzma kapitalistycznego.

Czyż 40 milionów bezrobot­
nych i częściowo bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych, An­
glii, Francji, Hiszpanii i Wło­
szech chcą pogodzić się ze swo­
im tragicznym losem? Uciska­
ni i poniżani przystępują oni 
do walki o życie godne czło­
wieka, o chleU o wolność, o 
prawa polityczne. Obóz wolno­
ści i demokracji , postępu i cy­
wilizacji, obóz pokoju i socja­
lizmu Jest dziś niezmiernie sil 
niejszy od obozu reakcji ka-

pitallstycznej, obozu podżega­
czy wojennych.

Nic więc dziwnego, jeśli w 
wielu noworocznych wypowie­
dziach publicystów buirżuazyj- 
nych dźwięczą nuty rozczaro­
wania i pesymizmu. Nato­
miast obóz pokoju, demokracji 
i socjalizmu wita Nowy Rok z 
ufnością w swe siły i swą przy­
szłość. x

„Czas pracuje dla nas" — 
pisze w zakończeniu „Prawda".

* * *
Powitaliśmy Nowy Rok z ra­

dosnym uczuciem twórców i 
budowniczych — piszą „Jzwie- 
stia” w artykule wstępnym 
Inaczej powitały święto nowo­
roczne masy praculące krajów 
kapitlliistyczych. Miliony pro­
stych ludzi, znajdujących się 
jeszcze pod jarzmem kapita­
lizmu, myślą o tym jak poło­
żyć kres nędzy, jak uratować 
się od nowych nieszczęść nad­
chodzącego kryzysu gospodar­
czego.

Widzą oni, że wodzireje 
świata kapitalistycznego, prze­
de wszystkim zaś imperialiści 
amerykańscy i angielscy, przy­
gotowują się do nowych awan­
tur wojennych.

Z wiarą i nadzieją spoglą­
dają uciskane ludy na po­
tężny Związek Radziecki, dro­
gi masom pracującym całej 
kuli ziemskiej. Rośnie i krze­
pnie wokół Związku Radziec­
kiego obóz bojowników o 
pokój, demokrację i socja­
lizm. Siły tego obozu wzma­
gają się z każdym dniem.
Dziś obóz demokracji j so­

cjalizmu — to wielki Związek 
Radziecki, to demokratyczna 
Polska, Czechosłowacja, Buł­
garia, Rumunia, Węgry, Alba­
nia, ł. Korea Północna. Mongol­
ska Republika Ludowa, to 
Chińska Republika Ludowa, 
stworzona przez wielki naród, 
który zrzucił tz siebie jarzmo 
ucisku imperialistycznego i feu­
dalnego, to Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna której u- 
■tworzenie stanowi zwrot w 
dziejach Europy.

Ni® zastraszą nas żadne 
groźby podżegaczy wojennych 
— piszą w zakończeniu „Uwie­
siła". Spoglądamy z ufnością 
w przyszłość, ponieważ siły de­
mokracji i socjalizmu zespala 
i kieruje nimi wielki chorąży 
pokoju — Józef Stalin".

WARSZAWA (PAP)- 
dniu 31 grudnia 1949 r. odbyło 
się w gmachu CRZZ wręczenie 
przydziałów mieszkaniowy c
73 wybitnym przodownikom = 
racjonalizatorom stołecznych 
zakładów pracy.

Wręczając przydziały posz­
czególnym robotnikom, prze­
wodniczący CRZZ, Aleksande. 
Zawadzki, podkreślił, że uro 
czystość ta jest jeszcze jec- 
nym dowodem troski Rządu, 
Partii i związków zawodowych 
o dalsze stałe podnoszenie wa­
runków bytu klasy robotniczej.

W imieniu nagrodzonych ro- 
bo-tników przemówił przodow­
nik pracy z Zakładów Wytwór­
czych Urządzeń Teletechmcz-

^yrcekajnc dołożenie w.z.h 
Lch wysiłków, by wsrod mas 
robotniczych W ars z awy^upo­
wszechnić przodujące, socjaH 
styczne metody pracy.

KUTNO (PAP). Działająca 
nrzy Fabryce Maszyn Rolni­
czych ,Kraj" w Kutnie Komisja 
Mieszkaniowa przyspieszyła 
'empo remontów szeregu znisz­
czonych budynków Dzięki te­
mu 37 rodzin robotniczych fa 
brvki ,Kraj" zamieszkało przed 
świętami w nowych, wygod­
nych mieszkaniach.

Podobne meldunki napłynęły 
również z innych miast pol­
skich.

Górnicy wybrali
nowe rady zakładowe

Rząd Bidault'a zagrożony 
Sprzeczna z interesami narodu polityka 

wywołuje sprzeciw szerokich mas
PARYŻ (PAP). W czasie 

debaty nad budżetem we fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym Bidault otrzymał nikłą 
większością głosów wotum za­
ufania dla swego rządu. Głoso­
wanie dotyczyło podwyższenia 
podatku od produkcji z 12,5 
procent na 13,5 procent oraz 
ustanowienia podatku od nie 
wypłaconych dotychczas zy­
sków pewnych wielkich spółek 
akcyjnych. W głosowaniu pa- 
dło 306 głosów za rządem, a 
288 przeciwko.

Wobec niemożności zakoń­
czenia debaty budżetowej z 
końcem roku 1949, rząd zamie­
rza wystąpić z propozycją u- 
chwalenią^j.a styczeń 1950 roku, 
miesięcznego prowizorium, tak 
jak uczyniono w roku 1949. Nie 
jest wykluczone, że Bidault po­
stawi jeszcze raz kwestię za­
ufania.

W czasie dyskusji, przed gło­
sowaniem nad wotum zaufania, 
deputowany Duclos złożył o- 
świadczenie, w którym przed­
stawił stanowisko Partii Komu­
nistycznej. „Bidault domaga 
się od nas zaufania — oświad­
czył Duclos — po to, by pro­
wadzić dalej wojnę w Vietna- 
mie, by narzucić masom pra-

cięższe, by zapewnić olbrzymie 
Zyski wielkim kapitalistom.

Pan Bidault domaga się od 
nas zaufania, bo pragnie u- 
dzielić amnestii zdrajcom z Vi- 
.chy, by więzić patriotów i 
członków Ruchu Oporu oraz 
ludzi pracy, walczących w o- 
bronie chleba i pokoju. Chce 
on otworzyć rynek francuski 
dla towarów amerykańskich, co 
przyczyni się do wzrostu bez-

szego rolnictwa. Pan Bidault 
pragnie, by Francja stała się 
kolonią amerykańską.

Gdyby chodziło o uchwale­
nie podatków od zysków wiel­
kich towarzystw kapitalistycz­
nych, deputowani komunistycz­
nie powiedzieliby: głosujemy! 
Lecz jeśli chodzi o wypowie­
dzenie się co do polityki pana 
Bidault — to powiemy stanow­
czo: nie! Nigdy nie okażemy

robocia i do zrujnowania na-1 zaufania takiemu rządowi!"

Brytyjczycy zaniepokojeni
USA zmierzają

BRUKSELA (PAP). DZIEŃ-! tej sprawie dziennik ocenia 
ttt mny riT t a t tppp 1 Tiiia ,m.ipd.7V

gdzie dojtrizewa kryzys gosp-! cującym warunki życia coraz

Władze brytyjskie uniemożliwiają 
urządzenie polskiej wystawy 

w zachodnim sektorze Berlina
BERLIN (PAP). Polska Mi­

sja Wojskowa zwróciła się w 
Czerwcu 1949 roku do brytyj­
skiej Komisji Kontroli w Ber­
linie z zawiadomieniem, że 
Polskie Biuro Informacji Pra­
sowej (B. I. P.) w Berlinie wy­
najęło przy Kurfuerstendamm, 
w brytyjskim sektorze Berlina, 
lokal na urządzenie stałej wy 
stawy, obrazującej życie w 
Polsce. Brytyjska Komisja Kon­
troli odmówiła zgody na za­
twierdzenie wynajmu tego lo­
kalu, zasłaniając się „brakiem 
pomieszczeń w Berlinie".

Polska Misja Wojskowa wy­
jaśniła, że nie żąda dodatko­
wego przydziału lokalu i że bez 
trudności znalazła lokal do wy­
najęcia na zasadzie normalnej 
umowy. Brytyjska Komisji Kon­
troli nadal trwała przy argu­
mentacji o braku pomieszczeń, 
który jest główną przyczyną 
odmowy.

W końcu szef Polskiej Misji 
Wojskowej wystosował do za­
stępcy brytyjskiego gubernato­
ra wojskowego generała Mac 
Leana notę, przytaczają fakty 
wyraźnie zadające kłam twier­
dzeniu władz brytyjskich, że 
„nie ma pomieszczeń wolnych 
dla wystawy" 1 prosi o zgodę 
na jej urządzenie.
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W odpowiedzi dowódca bry­
tyjskiego sektora Berlina gen. 
Bourne nadesłał pismo stwier­
dzające, że istnieją jeszcze 
„dodatkowe przyczyny", z po­
wodu których urządzenie tej 
wystawy jest „niepożądane" w 
brytyjskim sektorze Berlina.

Przodujący robotnicy 
dyrektorami 
wrocławskiej PSS

WROCŁAW (PAP). Na dyrek­
tora działu produkcji Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców we 
Wrocławiu został ostatnio wy­
sunięty Tadeusz Puderewski, za­
trudniony w tej instytucji do­
tychczas jako szofer w dziale 

‘transportu. Ob. Puderewski od­
znacza się wybitnymi zdolno­
ściami organizacyjnymi. Na sta­
nowisku dyrektora produkcji 
cieszy się dużą popularnością 
wśród załogi pracowników i 
wykazuje dużą inicjatywę.

Zastępcą kierownika wydzia­
łu transportu we wrocławskiej 
PSS został mianowany również 
szofer Witkowski, który odzna­
czył się dużym talentem orga­
nizacyjnym 1 pomysłowością w 
usprawnieniu pracy.

sowę osiągnięcia współzawod­
nictwa zespołowego i wskazy­
wali na wspaniałe 'wyniki bry­
gad zespołowych. Zwrócono się 
z apelem do nowowybranych 
władz związkowych o uaktyw­
nienie komitetu współzawod­
nictwa orąz o otoczenie więk­
szą niż dotychczas opieką przo­
downików i racjonalizatorów 
pracy.

KATOWICE (PAP). Za­
rząd Główny Związku Zawo­
dowego Górników zakończył w 
grudniu br. wybory do rad za­
kładowych w kopalń1 ach i za­
kładach pomocniczych przemy­
słu węglowego. Ogółem wybra­
no 204 nowe rady zakładowe, z 
liczbą ponad 3 tysiące, aktywi­
stów związkowych. W wyniku 
wyborów do nowych władz 
związkowych weszli znani i ak­
tywni działacze związkowi o- 
raz przodownicy pracy. W no­
wych radach zakładowych w 
większym niż dotychczas stop­
niu reprezentowane są przed­
stawicielki' kobiet oraz mło­
dzieży robotniczej.

Wybory poprzedziła masowa 
akcja organizowana w kopal­
niach grup związkowych, któ­
rych do końca października br. 
powstało ponad 9 tysięcy. 
Przed wyborami odbyły się w 
poszczególnych oddziałach za­
kładów pracy zebrania przed­
wyborcze, na których m. in. o- 
mówione zostały kandydatury 
delegatów do nowych władz 
związkowych.

Dyskusję, która wywiązała 
się na zebraniu wyborczym w 
kopaln|. „Anna”, cechowała 
głęboka troska o usprawnienie 
pracy w zakładzie. Zgłoszono 
m. in. szereg wniosków, doma­
gających się przeprowadzenia 
mechanizacji pracy górniczej 
pod ziemią. Górnicy kopalni 
„Anna" dyskutowali również 
nad zagadnieniem grup związ­
kowych, podkreślając, iż winny 
one stać się żywym ogniwem 
łączącym masy członkowskie z 
władzami związkowymi.

W kopalni „Bielszowice" gór- 
I nicy podsumowali dotychcza-

Wspaniałe gatunki 
owoców i jagód 
Wielkie osiągnięcie 

uczniów Miczurina
MOSKWA (PAP). Rók 1949 

był okresem dalszych sukce­
sów centralnego laboratorium 
genetycznego im. Miczurina, 
które wyhodowało nowe -wspa­
niałe gatumkj owoców i jagód, 
przystosowane dla obszarów 
klimatu kontynentalnego. Ucz­
niowie wielkiego uczonego ro­
syjskiego Iwana Miczurina 
kontynuowali w roku 1949 pra 
ce, rozpoczęte przez wielkiego 
odkrywcę. Zbadano ponad 60 
gatunków miczur i newskich ja­
błoni i oddano je następnie ra­
dzieckim kołchozom central­
nych i 4 północnych okręgów 
kraju. Gatunki te są niezwykle 
odporne na mrozy.

Jednocześnie pracownicy in­
stytutu wyhodowali nowe ga­
tunki odpornych na chłody 1 
mrozy dyń, arbuzów, porze­
czek, gruszek, agrestu itd. La­
boratorium genetyczne współ­
pracuje ściśle z kołchozami, 
pomagając im w oswojeniu 
nowych kultur.

nie jako sprzeczności między 
dwoma wielkimi mocarstwami, 
lecz jako walkę o podział sfer 
wpływów.

NIK BELGIJSKI ..LA LIBRĘ
BELGIQUE“ 
ARTYKUŁ, W 
MENTUJE 
MIĘDZY W. 
STANAMI ZJEDNOCZONYMI 
W ZWIĄZKU Z PLANEM A- 
MERYKANSKIEJ „POMOCY 
WOJSKOWEJ" DLA ANGLII.

Rozdźwięki te — pisze dzien­
nik, dotyczące ogólnych pro­
blemów politycznych, są po­
ważniejsze niż można było o- 
czekiwać. Według dziennika, 
główną ich przyczyną jest 
sprawa stopnia niezależności 
Anglii. Z jednej strony Anglia 
nie chce brać na siebie 
nych nowych zobowiązać 
litycznych, które mogły* 
graniczyć jej wpływy n 
nie międzynarodowej, z 
giej strony, Anglia nie chce, 
by amerykańska .,pomne woj-; 
skowa" spowodowała nowe wy­
datki, lub zmusiła ją do uzna­
nia stanu rzeczy, zagrażające­
go realizacji jej własnego pro­
gramu zbrojeniowego.

Stany Zjednoczone zamierza­
ją utrwalić swę wpływy w A- 
fryce i Azji. Z tego punktu wi­
dzenia należy oceniać obecne 
rokowania między Stanami 
Zjednoczonymi i frankistow- 
ską Hiszpanią, na temat kredy­
tów amerykańskich na uzbro­
jenie Hiszpanii. Stany Zjedno­
czone przywiązują wielkie zna­
czenie wojenno-strategi czne 
Hiszpanii i Marokko, jako ba­
zom w przyszłej wojnie prze­
ciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej.

Takie również cele przy­
świecają Stanom Zjednoczo­
nym wobec Indonezji. USA za­
mierzają udzielić poważnych 
kredytów marionetkowemu 
rządowi Hatta. Wszystkie te 
fakty — konkluduje dziennik 
— poważnie niepokoją Anglię 
i utrudniają zawarcie dwu­
stronnego układu amglo-amery- 
kańskiego o „pomocy wojsko­
wej" dla Anglii.

Rozbieżności między Stana-I miesiąc. W każdym dniu ciąg- 
‘mi Zjednoczonymi a Anglią w nienia rozlosowana będzie jed-
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Stypendia dla studentów szkól wyższych

będą znacznie podwyższone
Ważna uchwala Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Ra. 
da Ministrów, na posiedzeniu 
w dniu 31 grudnia br., powzięła 
uchwałę w sprawie państwo, 
wych stypendiów dla młodzieży 
szkół wyższych. Państwowe 
fundusze stypendialne będą 
skoncentrowane całkowicie w 
Ministerstwach Oświaty i Zdro. 
wia, które dysponować nimi 
będą na podstawie ustalanego 
corocznie Państwowego Planu 
Inwestycyjnego. Uchwalony 
równocześnie przez Radę Mini, 
strów Państwowy Plan Stypen. 
dialny na br. akademicki prze, 
widuje znaczne podwyższenie 
stypendiów.

Przyznane będą: stypendia 
zwyczajne, premie stypendial. 
ne, stypendia mieszkaniowe 
i stypendia dyplomowe. O wy. 
sokości stypendium zwyczajne, 
go stanowi kierunek studiów 
i kolejny rok ich trwania. W la. 
tach trzecim i następnie czwar.

tym i piątym stypendium bę. 
dzie wyższe. Dobre wyniki w 
nauce uprawniają do otrzyma, 
nia dodatkowo premii w wyso. 
kości miesięcznego stypendium".

Stypendia dyplomowe mogą 
uzyskać studenci szkół i wy. 
działów technicznych, lekar. 
skich. rolniczych, leśniczych 
i ogrodniczych, jeśli nie mogli 
z przyczyn od nich niezależ= 
nych (pracy zarobkowej, stanu 
zdrowia ltp) ukończyć całko, 
wicie studiów w przepisanym 
terminie. Stypendium mieszka, 
nowe otrzymają studenci, dla 
których brak jest mieszkań w 
domach akademickich

Ponadto Rada Ministrów u. 
chwaliła utworzenie special 
nS/fyi>endiów naukS^Jh 
Ubregac się o nle mogą/stu.’ 
denci drugiego i wyższych studiów, jeśli ;y£jV'h’a‘

się tej pracy. Rada Ministrów 
postanowiła również powołać 
do życia Instytut Ekonomiki 
Rolnej, którego zadaniem jest 
kierowanie całokształtem ba. 
dań w zakresie ekonomiki roi. 
nej oraz bezpośrednie prowa* 
dzenie prac naukowo=badaw. 
czych w tym zakresie.

DWUKLASOWA LOTERIA
ZllH8|S?3 873038 UlUSrSR8 mlllOltfiui

PnlalH nrrn Mnnnrn.__ _Dyrekcja Polskiego Monopo­
lu Loteryjnego od 1950 r. wpro­
wadza 2-klasową loterię, za­
miast dotychczasowej 4-klaso- 
wej. Obecnie najbardziej atrak­
cyjna ostatnia klasa loterii po­
wtarzać się będzie co drugi, a 
nie jak dotychczas co czwarty

na główna wynrana , ści 1 miln J9 w wysoko- 
dniu ~ 3 miln. złVorOa!ta?im 
Premie p0 300 tysi^ dwie

głównych i
wygranych zostanie

-

PrzebywaicTCY 
W HISZPAŃII 

UtlWCJI BOWÓC| 
do Niemiec Zachodnich

HAGA (PAP). Jak dono«l 
dziennik „De Waarheid", w 
Madrycie podano do wiadomo- 
aaS1-' że Stany Zjednoczone 1 

mika Brytania domagają się 
powrotu do Niemiec Zachód- 
n ^szystkich internowanych 

Hiszpanii frankistowskiej 
hitlerowców. Stwierdza się, że 

ranco wyraził zgodę na powyż- 
lZe żądanie Anglii i Starów 
jednoczonych. W związku z 
lim zwrócił «ię On do Waty­
kanu z propozycją, by Waty- 
ąn Podjął inicjatywę w spra- 

^‘e repatriacji faszystów. We-’ 
, 9 instrukcji sekretariatu 

Watykanu, repatriacja 
iszpanii franki-

większych
2większo-

hitlerowców z Hi^™. łl<w,K 
owskiej winna kierować o 

Sanizacja „Acciore 
Powyższy krok St 

uoczonych i We”-’ 
_/ Podkreśla . De W

nia r«ch-’ fdS7. 
Niemczech Zach

CatoFca". 
ów Zjed- 

; Brytanii 
euheid" — 
,v7 ' -cnie- 

..eyo w
;ch.



Narodowa w Lesznie postanowi­
ły w lutym ub. roku wybudować 
z okazji 4 rocznicy wyzwolenia 
miasta przez Armię Radziecką. 
Szkołę — Pomnik, a mianowicie 
nowy gmach Liceum Rolnicze­
go.

Zamierzenia te weszły w fazę 
realizacji. Komitet Budowy 
Szkoły pod przewodnictwem 
starosty Bunikiewicza i prezy­
denta miasta Mańczaka przystą­
pił do prac przygotowawczych, 
związanych z budową. Oczywi­
ście największe trudności spra­
wia zdobycie na ten cel potrzeb­
nych funduszów. W międzycza­
sie wydrukowano już nalepki, 
które zostaną w najbliższych 
dniach rozprowadzone i pozwo­
lą na rozpoczęcie prac budowla­
nych. Ponadto olbrzymią ilość 
pracogodzin przy budowie zao­
fiarowała ,.Służba Polsce" j u- 
czniowie Liceum, którzy we 
"własnym dobrze zrozumiałym 
interesie chcą jak najszybciej 
wybudować swój zakład nauko­
wy.

Do tej chwili bowiem liceum 
mieści się w opłakanych wa­
runkach lokalowych, nie odpo­
wiadających przeznaczeniu. W 
dodatku z nowym rokiem szkol­
nym nie będzie pomieszczenia 
dla 4 klasy. Brak poza tym ga­
binetów (fizyczno-chemicznego, 
przyrodniczego), auli, świetlicy, 
a przede wszystkim bursy. 
Wprawdzie pewna część u- 
czniów dojeżdża codziennie do 
szkoły,, częstokroć w fatalnych 
warunkach,, co odbija się zaś 
niekorzystnie na postępach w 
nauce. Inni umieszczeni na tzw.

Walka z analfabetyzmem
w Lesznie

W Lesznie czynnych jest 10 
kursów i 2 zespoły początko­
wego nauczania dla 285 uczest­
ników, z tego 6 kursów mamy 
w miejscowej jednostce woj­
skowej. 4 kursy Zw. Zaw., a 2 
zespoły początkowego naucza­
nia znajdują się pod opieką 
Ligi Kobiet.

W powiecie leszczyńskim 
Jest czynnych 66 kursów j ze­
społów, w których bierze u- 
dział 906 uczestników. Z tej 
liczby zdało egzamin i Otrzy­
mało zaświadczenia 21 osób. 
W Sulejewie nie udało się zor 
ganizować kursu początkowe­
go nauczania. Największą frek­
wencję wykazują zespoły: w 
Drzeczkowie, Gronowie, Nowej 
Wsi, Jabłonnie,' Tworzanicach 
i Robczysku, a najmniejsza w 
Boguszynie, Tarnowej Łące i 
Grodzisku.

Z organizacji społecznych 
najczynniejezy udział w zwal­
czaniu analfabetyzmu bierze

••stancjach" płacą nieraz zbyt 
wysokie ceny za pokoje. Więk­
szość tych uczniów rekrutuje 
się ze sfer robotniczych i biedo­
ty wiejskiej.

Nie mieszkając w gmachu 
szkolnym młodzież ta mimowoli 
wymyka się spod wpływu wy­
chowawców. A przecież ucznio­
wie ci, to przyszłość naszej wsi, 
przyszli technicy rolni, których 
szkoła ma przygotować do pra­
cy nad przebudową ustroju rob 
nego. Należy przy tym podkre­
ślić, że promieniowanie szkoły 
nie ogranicza się tylko do po-

l wołszlińsKiei Mg ZwlajM zaw.
Celem zapoznania s;ę z do­

tychczasową działalnością Po­
wiatowej Rady Związków Za­
wodowych w Wolsztynie od­
była się przed świętami kon­
ferencja aktywu poszczegól­
nych branż związkowych z u- 
dz;ałem delegata ORZZ — Ry­
bińskiego z Poznania. Tema­
tem dyskusji były przede 
wszystkim zagadnienia oświa­
towe, szkolenia ideolog’cznego 
i współzawodnictwa pracy, 
które w powiecie nie stoją na 
należytym poziomie. Przyczy­
nia s’’ę do tego brak między­
związkowej świetlicy w Wol­
sztynie — co uniemożliwia sta­
ły kontakt między aktywem 
związkowym.

Drugą bolączką jest sprawa 
działalności komitetów opie­
kuńczych nad szkołami. Na 81 
szkół w powiecie powołane zo­
stały dotychczas tylko trzy 

i powiecie
ZMP. Na czynnych 66 kursów 
w powiecie 2 kursy prowadzą 
Zw. Zaw., a reszta jest opłaco­
na z funduszów państwowych.

W powiecie wschowskim 
czynne są 24 kursy i 4 zespoły 
początkowego nauczania, w 
których udział bierze 609 osób. 
Z tej liczby przeszkolono 15 o- 
sób. Frekwencja na kursach 
jest na ogół b. 6łaba, organiza­
cje społeczne nie wykazują za­
interesowania, jedynie Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej może 
poszczycić się pewnymi osią­
gnięciami.

W Tygodniu Walki z Anal­
fabetyzmem zorganizowano w 
mieście Lesznie kwestę uliczną, 
gdzie zebrano znikomą sumę 
9,070 zł oraz urządzono kon­
cert, z którego dochód wyn:ósł 
1.865 zł. ' Zakończenie akcji 
zwalczania analfabetyzmu prze 
widuje się z końcem 1950 roku.

(R)

wiatu leszczyńskiego, lecz i do 
sąsiednich, a nawet Ziemi Lubu­
skiej.

Toteż nic dziwnego, że mło­
dzież, nauczycielstwo, dla któ­
rego również brak mieszkań na 
miejscu oraz Komitet Rodziciel­
ski z zadowoleniem śledzą po­
stępy w pracach przygotowaw­
czych do budowy nowego gma­
chu szkoły. W roku 1950 posta­
nowiono podciągnąć budowę 
gmachu pod dach. A jeżeli Pań­
stwo udzieli pomocy, to może 
uda się szkołę — pomnik cał­
kowicie wykończyć, (pl) 

komitety opiekuńcze, które 
zresztą nie wykazują aktyw­
niejszej działalności. Kolek­
tywna praca tych komitetów 
przyspieszyłaby budowę szkół.

Na zakończenie konferencji 
uchwalono rezolucję z okazji 
70 rocznicy urodzin Generalis­
simusa Stalina, a następnie u- 
tworzono konrsję usprawnia­
jącą rozdział towarów dla 
związkowców.

iJtujorzenie
Pow. Komitetu 
Rodzicielskiego 

w Wolsztynie
W ub. niedz elę odbył się w 

Wolsztynie zjazd przewodniczą­
cych komitetów rodzicielskich, 
opiekuńczych oraz oświaty rol­
niczej z terenu powiatu wol- 
sztyńsko-babimojskiego celem 
powołania powiatowego Komi­
tetu Rodzicielskiego. Delegat 
Kuratorium Okręgu Poznańskie­
go Anderson w referacie pt. 
,.Zadania i rola komitetów ro­
dzicielskich" zapoznał zebra­
nych dokładnie z przemianami 
w szkolnictwie i wskazał na ko­
nieczność współpracy rodziców 
ze szkołą. W wyniku obrad po­
wołano komitet powiatowy, w 
którego 6kład weszli: Szczot, 
Kruk, Zboralski i Flens. (tr).

i- - - - KROTOSZYN- - - - - - ,
W związku z 70 rocznicą u- 

rodzin Generalissimusa Stalina 
Związek Inwalidów Wojennych 
R. P. w Krotoszynie obdarował 
10 rodzin posiadających dzieci 
paczkami ze słodyczami. Po* 
nadto urządził Związek Gwiazd’ 
kę, w czasie której obdarował 
30 najbiedniejszych członków 
paczkami żywnościowymi war­
tości 750 zł każda, (fk)

1000 izb mieszkalnych
wyremontował F. G. M. w Krotoszynie

Lokalny Komitet Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej 
przeznaczył w ubiegłym roku 
76 budynków mieszkalnych do 
remontu i to w Krotoszynie, 
Koźminie, Kobylinie, Pogorze* 
ii, Zdunach i Sulmierzycach. 
Na remont rozdysponowano 
kwotę 15 757 757 zł. Dotąd od* 
remontowano 40 budynków. 
Reszta, dzięki łagodnej zimie 
jest w trakcie remontu. Głó* 
wne prace remontowe przejęła

Szkoła Inżynierska
w Częstochowie

W Dzienniku Ustaw nr 61 
ukazało się rozporządzenie 
Rady Ministrów w sprawie u» 
tworzenia Szkoły Inżynierskiej 
w Częstochowie. Na mocy te* 
go rozporządzenia istniejąca 
dotychczas w Częstochowie 
Wyższa Szkoła Zawodowa zo* 
stała przekształcona na Szkołę 
Inżynierską, przy której pozo* 
stał również Wydział Mecha* 
niczny.

Rozporządzenie wchodzi w 
życie w dniu ogłoszenia z mo» 
cą obowiązującą od 1 wrze* 
śnia 1949 r. Tym samym wszy­
scy uczniowie, którzy w tej 
szkole rozpoczęli naukę w ro* 
ku szkolnym 1949/50 przejdą 
do Wyższej Szkoły Inżynier* 
skiej. (wł)

Zwłoki noworodka 
na iorze

Dnia 27 ub. m. w godzinach 
popołudniowych na torze kole­
jowym — pomiędzy Lesznem a 
Wschową znaleźli robotnicy 
zwłoki noworodka płci żeńskiej. 
Przeprowadzone wstępne do­
chodzenia przez Prokuraturę 
przy Sądzie Okręgowym w 
Lesznie, ustaliły, że matką po­
rzuconego dziecka jest 18-letnia 
FI. M. z Głogowy, którą zatrzy­
mano. (R)

Nasz korespondent z Ostrzeszowa pisze:
W dniu 20 ub. m. nastąpiło 

uroczyste otwarcie świetlicy dla 
pracowników Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w O- 
strz.eszowie przy .ulicy Arm;i 
Czerwonej 17. W uroczystości 

.otwarcia . udział wzięli przed­
stawiciele władz , partii, orga­
nizacji i społeczeństwa. W no- 
wootwartej świetlicy odbywają 
się imprezy i ćwiczenia 38-oso- 
bowego zespołu świetlicowego.

W dniu 27 grudnia ub. roku 
w sali Średniej Szkoły Zawo­
dowej odbyło się uroczyste ze­
branie chóru męskiego 
„Dzwon”, poświęcone Wodzo­
wi Proletariatu Światowego 
Józefowi Stalinowi. Prezes chó­
ru ob. Stanisław Łukasiewicz 
zobrazował w swym referacie 
działalność Wielkiego Wodza 

Spółdzielnia Rzemieślnicza w 
Krotoszynie na ogólną sumę 
12 000 000 zł; drobne naprawy 
przeprowadza się sposobem 
gospodarczym. Komitet Lokal­
ny FGM opracował już plan 
na 1950 rok.

Pizez wyremontowanie 40 
domów uzyskano kilkadziesiąt 
izb mieszkalnych, które dotąd 
z powodu zniszczenia były nie 
do użytku. Ogólnym remon­
tem było objętych ponad 10G0 
izb, zamieszkałych w przewa* 
zającej części pizez klasę ro» 
botniczą. (fk)

Nowi przodownicy 
czytelnictwa 

ukończyli kurs w Lesznie
Inspektorat Szkolny w Lesz­

nie urządził 3'dniowy kurs dla 
kierowników zespołów czytel­
niczych, w którym wzięły u- 
dział 44 osoby, w tym z pow. 
wolsztyńskiego 14, kościań­
skiego 12, wedlowskiego 2 i 
leszczyńskiego 16 osób. Pro­
gram kursu obejmował 24 go­
dziny wykładów na tematy 
społeczno-polityczne, a przede 
wszystkim szczegółowo prze­
pracowano zagadnienia związa­
ne z metodą j organizacją ze­
społów czytelniczych,

Zadaniem absolwentów kur­
su będzie organizowanie ze­
społów dobrego czytania dla 
analfabetów po ukończeniu 
początkowego nauczania, Zain. 
teresowanie uczestników było 
bardzo duże, co wyraziło się 
m. in. udziałem w ożywione; 
dyskusji. Podkreślono, że pro­
wadzenie zespołów czytelni­
czych na wsi jest konieczne, 
ażeby upowszechnić czytelni­
ctwo i zapobiec wtórnemu anal­
fabetyzmowi.

Wykładowcami kursu byli: 
wizytator B:łozor oraz podin­
spektorzy szkolni — Paweł Ro­
wiński, Bernard Szeląg i Fran­
ciszek Rajewski. (R) 

i podkreślił doniosłość jego 
twórczej pracy dla ludzkości.

W związku z planową rozbu­
dową miasta Ostrzeszowa zo- 
s’ał wykonany przez ińż.-aróh. 
Kaplińskiego z Poznania plan 
Żagos p o d aro w ani a przestrzen­
nego naszego miasta i wyło­
żony do powszechnego wglądu 
w gmachu Zarządu Miejskiego, 
pokój nr 1.

Celem poprawy warunków 
mieszkaniowych świata pracy 
w naszym mieśc e przystąpio­
no do remontu domów z Fun­
duszu Gospodarki Mieszkanio­
wej. Z dotacji w wysokości 3 
i pół miliona zł, przypadają­
cych na miasto Ostrzeszów wy­
remontowano 35 izb w 7 bu­
dynkach. (zk)

1 KRONIKA
4 STYCZEŃ

ŚRODA
Eugen.
Tytusa

Słońce w.: 8.04
z.: 15.51

Księżyc w.. 15.27
z.: 8.51

I- - - - - -  ąSTRÓW - - - - - - 1
Dużury lekarzy Ubezpiecz«Ini 

Społecznej na miesiąc styczeń. 
1—2 — dr Tadeusz Frydrychowie!, 
Ostrów, Prosta 5, tel. 400; 2—3 
bm. — dr Alfons Gdyra, Ostrów, 
ul. Wrocławska 34, tel. 677; 3—4 
bm. — dr Bronisław Masłowski, 
Ostrów, ul. Rynek 26, tel 460;
4— 5 bm. — dr Florian Sztuba, 
Ostrów, ul. Wolności 28, tel 522;
5— 6 bm, — dr Felicja Mikulska, 
Ostrów, ul. Gen Świerczewskiego 
15, teł. 640. Dyżur trwa w dni 
powszednie od godz. 18 do 6 rana 
dnia następnego, w niedzielę i 
dni świąteczne od godz. 6 rana do 
6 rana dnia następnego.

Powiatowa Rada Narodowa wy. 
jedzie na sesje w teren powiatu. 
Na ostatnim posiedzeniu Powiało- 
wej Rady Narodowej uchwalony 
został plan pracy Rady 1 jej Pre­
zydium oraz wytyczna do planu 
pracy terenowych rad narodo­
wych. Powiatowa Rada Narodowa 
zaplanowała dwukrotny wyjazd w 
teren powiatu,, celem obradowa­
nia w Ołoboku w marcu, a w 
Odolanowie w październiku 1950.

W planach pracy Rady Narodo­
we zwrócą szczególną uwagę ną 
zagadnienie spółdzielczości pro­
dukcyjnej na wsi.

Pod adresem P. K. S. Gromady 
wiejskie, leżące nad szosą 
Ostrów—Sobótka wołają o lepszą 
komunikację z Ostrowem. Kierów, 
nictwo Państwowej Komunikacji 
Samochodowej winno uruchomić 
na tej linii autobus. Sprawą tą 
zainteresowała się Powiatowa Ra­
da Narodowa oraz KP.. PZPR.

Repertuar kin: „Słońce" — „Bo­
gata narzeczona" —■ prod. radź. 
„Piast" — „Miasto westchnień —• 
prod. angielskiej.

(bdc)

r- - - - - - LESZNO —ii
Walne nadzwyczajne zebranie 

Koła ZZK w Lesznie zagaił prezes 
Bródka witając przodowników pra­
cy, oraz przybyłego posła Pieprzy­
ka, który wygłosił b. ciekawy re­
ferat, obrazując dorobek gospo­
darczy w krajach socjalistycznych 
oraz doniosłą rolę kolejnictwa w 
planie 6-letnim. Delegatami na 
zjazd okręgowy ZZK wybrano: 
Rybakowskiego Józefa, Bródkę 
Idziego, Kucharskiego Stanisława, 
Szulc Janinę, Lewandowskiego Ta­
deusza, Kordekównę Melanię i 
Adamczaka Tadeusza.

Samochód ciężarowy Centrali 
Mięsnej z Leszna zdążał do stacji 
kol. we Włoszakowicach celem 
załadowania bydła do wagonu. W 
tym czasie na rampie bawiła się 
grupa dzieci i w pewnym momen­
cie 8-!etni Augustyn Walkowiak z 
Włoszakowic, usiłując przebiec 
przed pojazdem, potknął się o ka­
mień i wpadł pod samochód po­
nosząc śmierć. Śledztwo w sprawie 
ustalenia .okoliczności wypadku 
prowadzi prokuratura przy Sądzie 
Okręgowym w Lesznie.

Wypadek ten powinien być 
przestrogą dla rodziców, aby nie 
zostawiali dzieci bez nadzoru i 
opieki zwłaszcza na drogach pu­
blicznych. R

poważne priedslębiorstwo spółdzielcze 
w Wałbrzychu ul. M. Konopnickiej

poszukuje zaraz:

Kierownika
Wydziału Finans.- Rachunkowego

Głównego księgowego
Mieszkanie zapewnione, warunki do omó­

wienia, podania prosimy nadsyłać p semne 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw do 
Biura Kadr W. S. S. w Wałbrzychu.

-0lb

Delegatura Zakładu
Osiedli Robotniczych

Poznań
Mielżyńskiego IblTI 

przyjmie zaraz:

2 mż. bufiowl.
2 tachniiiow
i insi). Mowl

z dłuższa praktyką
5O6«

PrzsiisieiiiBrstwo
Bndownittwa 
PiMjshweH 
Nr 11

->rzyjmie natychmiast: 
stolarzy, blacharzy, 

instalatorów murarzy 
i cieśli

'qtoszen>a w Oddziale 
Personalnym

Poznań
Plac Ratajskiego 7 
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zapewnione.
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Zarząd Gminny w Jabłonnej, powiat wolsztyński 
przyjmie

REFERENTA PODATKOWEGO
z uposażeniem według IX grupy uposażenia plua do­
datek służbowy.

Reflektuje się tylko na siły fachowe.
Podania z życiorysem oraz odpisami świadectw 

z dotychczasowych czynności należy składać do Za­
rządu Gminnego.

Posada do objęcia zaraz. 12a-311

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr C II 7'477/49 
z dnia 12 grudnia 1944 0- 
rzekł zmianę nazwiska 
obywateli polskich Szcze­
pana i Romualda Huber­
ta (2 im.) Chudego, za­
mieszkałych w Chodzie­
ży, Świętokrzyska rir 58, 
na Chudecki.

Powyższa zmiana roz­
ciąga się na żonę Szcze-- 
panana Olimpiadę i jego 
niepełnoletnie dziecko 
Izabelę Leokadię (2 im.).

504a

Wolne posady
Kierownika-czki kuchni na 
5Oo osób oraz kierownika 
stolarni Doszukujemy zaraz. 
Oferty z życiorysem. Cen 
tralny Ośrodek Wychowaw 
czu Szkoleniowy Bartoszy, 
ce woj olsztyńskie.

_______________ 12a 299 

Pomoc domowa z i gotowaniem 
do Pobiedzisk potrzebna. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 2022.

Wychowawczyni do rocznego 
dziecka poszukuję. Zgłoszenia, 
warunki: Lublin Dolna 3 Ma. 
ja 6/10 Zajączkowska

307b

Kucharka energiczna potrze 
bna zaraz. Osobiste zgłoszenia: 
Dom Pracy Przymusowe! Bó 
janowo pow. Rawicz. 303b

Uczennica fryzjerska, starsza
| potrzebna. Głowacki. Poznań 

Kraszewskiego 9. 2039

Tartak Lasów Pań­
stwowych w Sławie 
Śląskiej, pow. Głogów, 
przyjmie zaraz

rutynowanego 
ZAWIADOWCĘ 
składu tarcicy l hall 
traków (tartak dwu- 
trakowy). 12a-321

Księgowy bilansista względnie 
księgowy znajomością prze, 
bitki, zarąz potrzebny. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 12,632.

P1008

Państwowe Przedsię­
biorstwo Miernicze — 
Poznań, ul. Walki Mło­
dych 14

zatrudni natychmiast

jlMlW
kiium;

ze znajomością kolę 
gowości przemysło 
wej wg jednolitego 
planu kont. 12a-30l-

^OGŁOSZENIA DROBNE g
Szuka posady

Ślusarz maszynowy, obeznany 
w pracy warsztatowej monta 
żowej, z opracowaniem kosz 
torysów. obejmie odpowied­
nią pracę. Przyjmę równ:eż 
propozycję na produkcje arty. 
kułu w przemyśle metalowym 
Zgoszenia: Gbur. Opalenica.

2035

Handlowiec rutynowany księ. 
gowość korespondencja or­
ganizacja poszukuje stanowi, 
ska Oferty „Głos Wlkp.“ nr 
12a 285.

Zakład M. T. 2 d. „Siemens"
przyjmie zaraz

1 technika elektr.-instalatora
1 technika elektr-kalkulatora, 
szlifierzy 1 monterów na instalacje elek­
tryczne.

Zgłoszenia osobiste z życiorysami i podaniem 
w biurze personalnym, ul. Kościelna 37. 

Uposażenie wg umowy zbiorowej.
2010

Dyplomowany absolwent Aka 
demri Handlowej Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2034,
Ogrodnik kawaler długoletnią 
praktyką warzywnetwo kwia­
ciarstwo oraz utrzymanie par 
ku, dekoracje, przyjmie posa­
dę samodzielną, najchętniej sa­
natorium uzdrowisko. Oferty 
Glos Wlkp. nr 2021.

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a. 
_______________________ 2017 
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego. pl. Wolności 2. przyj­
muje zapisy na 3-miesięczne 
kursy księgowości, stenog-afii 
i maszynópisma.________ 507a

Jazdy samochodem motocy.
1 kłem dobrej obsługi pojazdów 

mechanicznych nauczysz się 
w Szkole Kierowców Aut0 
'ter“ POznań Mickiewicza 36. 
el 34 77 Początek kursu 

9 stycznia Wpisy przyjmuje, 
my od 2 stycznia. p7309

Nowoczesne kursy kroju mę 
skiego — damskiego załwier 
dzone przez Kuratorium roz. 
poczynają się 4 stycznia — 
P/zybylski Poznań Rokossow 
skiego 86 14001

Osobiste
Welony, suknie ślubne naj 
modniejsze, wypożyczam we. 
lony upinam. Mickiewicza 28. 
______________________ P7333 
Obelgę rzuconą na ob. Zofię 
Ziókiewicz odwołuję i prze 
praszam. Agnieszka Podlasiń 
<ka.______________________ 19

Sprzedaże
PAS, zastrzyki drażetki. In­
sulina czysta PenicyFna olei 
sta. Heparln. Adres wskaże 
Glos Wikp. nr 2023.

Kamienica 7 sklepów cen­
trum wyłączona, idealna po­
łowę. Kamienica wolnym mie, 
sźkaniem idealną połowę 
1.500.000 sprzeda Matelski 
Marcina 13. p7519

Willę wyłączona, wolnym mie 
sźkaniem. Domek wolnym mie­
szkaniem ogrodem Pijanow. 
ski Pólwiejska 38 pl021

Parcele własne Poznań Anto 
ninek. otoczone zieleńcami — 
sprzedają również na spłaty. 
L. Czubkowa Poznań Libelta 
nr 10. tel. 21-74 C2700

Kamienice składami wille 
domki ogrodami, wolnymi mie 
szkaniami; tereny- przemysko 
we. ogrodnicze sadownicze 
parcele — poleca, poszukuje 
Hlnz. Piekary 19. p!007

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21-10 
2_L 1 L________________p7516

Koszyki podłużne do chleba 
piekarskiego kupię. Adres 
poda Kolektura. Gniezno 
_____________________12b 134 
Maszyny biurowe W Robow 
ski i Ska Poznań Mietżyń 
skiego 18________ P7313

Kupię pas transmisyjny nowy 
lub używan? w dobrym stanie 
sie-ść'wielbi lub gumowany 
dług 13,5(1 m szerok 400 
mm. Jagodziński Koźmin now 
Krotoszyn m’vn F2541

Dornów, domków parce! go 
snodarstw poszukuje Otręba. 
Jarocin Kilińskiego 2.

14433

Wolne lobale
Piekarnię odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu. Poznań ul 
Starolęcka 148 Katański St

_____________ _____ F2564
Mieszkania. 1-pokojowe 'iwięk 
sze oraz lokale handlowe za 
zwotem kosztów remontu. — 
Plac Ratajskiego 9. m 1.

P1014

Dzierżawy Driewczynkę 3-miesteczną od. 
dam na własność, Oferty Głos 
Wielkopolski, Ostrów. 302b

Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski I Ska Poznań Miel 
Hńsklęgo 18 p7314

Piekarnie dobrze orosperufą. 
cą wydzierżawię. Kłecko Ry 
nek 94 (Sklep tytoniowy) 

12b 133

STRONA 4 Nr 3 ABCD

Dnia 30 grudnia 1949 roku rozstał się z tym 
światem opatrzony św. Sakramentami śp.

Stefan Siciński
magister farmacji

w 70 roku życia.
Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 1 stycz­

nia 1950 r. o godz. 15, na cmentarzu parafial­
nym

Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłego od­
prawiona została w kościele parafialnym w 
Koźminku, dnia 2 bm. o godz. 9.

W smutku pogrążeni
508a żona i rodzina

_______ Zguby_______
Zgubiono legitymację zniżki 
kolejowej nr 64 558 wy.dane 
przez Starostwo Pow atowe 
Nowy Tom\śl na nazwisko Cze­
sława Sa’ata Wojnowice.

C2715

Zgubiono ka-te rejestracyjną 
RKU Gniezno na nazwisko ka 
ziinierz Domagalski Żnin. ul. 
Kościelną 14._____ 501 a

Zgubiono kartę rejestr RKU 
na nazwisko Józefa Sokołow­
skiego Golina W'elka. powiat 
Rawicz, 502a

Zgubiono dokumenty medali: 
1 Grunwald, 2 Za Odrę. Ny, 
se, Ba-Myk 3. Zwycięstwo i 
Wolność, 4 rosyjski za Oswo. 
bodzenie Warszawy na nazwi­
sko Jan Oziadowicz Sulinowo, 
powiat Żnin. 305b

Zgubiłem książkę rejestracyjną 
RKU W growiec. Henryk Frań 
kowski Wiktorowo uow Żnin. 
___________ ___________ 304b 

Zgubiono pozwolenie na budo, 
wę nr 2148. Paweł Kaczmarek 
Poznań Staro‘ęka, św Antonie 
go 70._________________ 2040

Różne



W STALINGRADZIE Nareszcie zima
znikają ostatnie ślady wojny

Statek przybija do przy- 
etani. Pasażerowie scho­

dzą na brzeg, upamiętniony 
nieśmiertelnymi czynami ra­
dzieckich żołnierzy i oficerów. 
Wielu z nich obnaża głowy 
przed napisem wyrytym na mu­
rze nadbrzeżnym. W tym wła­
śnie miejscu, w ponure dni je­
sienne 1942 roku walczyła bo­
hatersko bateria dział radziec­
kich, odpierając ataki niemiec­
kich tanków, przebijających 
się ku Wołdze.

Wraz z nami zeszedł na 
brzeg wysoki, Chudy mężczyz­
na. około czterdziestki z orde­
rem wojkowym na piersi. 
Szedł kulejąc, opierając się na 
lasce. Na tw>arzy jego malo­
wała się radość i wzruszenie.

„Co za miasto 1“ — powie­
dział naglei zwracając się do 
nas. Z tonu jego głosu wyczu­
wało się, że ma jakiś specjal­
ny sentyment dla tego miasta- 
bohatera. Z dalszej rozmowy 
dowiedzieliśmy się, że był on 
w Stalingradzie w owym cza­
sie, gdy „wisfeły” nad nim nie­
mieckie bombowca kiedy wa­
liły 6ię domy, zewsząd buchały 
płomienie, kiedy an: na chwi­
lę niie ustawał piekielny grzmot 
bitwy...

„Nazywam się Wasyli Iwa­
nowicz Konownlicy n i—przedsta­
wił się nasz towarzysz po* 
droży. — Może czytaliście kie­
dyś o mnie w gazetach. Mój 
oddział uwolnił całą dzielnicę 
miasta..."

Konownicyn był ciężko ran­
ny w bitwie stalingradzkiej. 
Długo leżał w szpitalu. Leka­
rze uratowali mu nogę. Po ioku 
został zdemobilizowany i 
wrócił do służby cywilnej, 
cuj© w kołchozie jako 
chał ter.

„Przez wszystkie te

Podjeżdżaliśmy do Stalingradu ze szczególnym wzru­
szeniem. Mimo wczesnej porannej godziny na statku 
nikt nie spał. Wszyscy pasażerowie wyszli na pokład 
i w milczeniu patrzyli na brzeg Wołgi, gdzie każdy ka­
mień, każde ziarnko piasku zroszone jest krwią bohate­
rów Stalingradu, jest święte dla całego narodu radziec­
kiego.

śródmieściu stój wielopiętrowy 
gmach z szarego granitu, w 
którym mieści się dom towa­
rowy. Jeszcze niedawno gmach 
ten leżał w gruzach. W jego 
piwnicach wzięto do niewoli 
feldmarszałka von 
wraz z jego sztabem, 
budynek jest jeszcze piękniej­
szy, niż przed wojną.

Idąc ulicami, widzieliśmy 
wiele nowych trzy i czteropię 
trowych domów.

Zatrzymaliśmy się przy bu- 
dowie sześciopiętrowego gma­
chu szkolnego, którego kuba­
tura wynięsrę 52 tys. m sze- 
ściennych. Plac, na którym bu- 
duje się szkołę, liczy 1800 m 
kwadratowych.

„Pracujemy w coraz szyb­
szym tempie — mówi naiu kie­
rownik budowy. — Młodzieżo­
wa brygada murarska Kuź- 
mienkowa codziennie prze­
kracza normę półtora raza. Na­
szą dumą jest murarz Pawiem-

Paulusa
Dzisiaj

ko. Pierwszego dnia swej pras­
cy na naszej budowie ułożył 
4 tysiące cegrleł — około dwu­
stu norm. Nasi murarze posta­
wili sobie za cel wybudowanie 
ściany wysokości 27 metrów w 
82 dni".

Najpopularniejszym hasłem 
w Stalingradzie, które widnie­
je na wielu nowo budujących 
się budynkach, płotach, trans­
parentach,, zawieszonych w po­
przek Ulicy jest hasło: „100 
tysięcy metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej". 
Prócz tego haisła mieszkańcy 
Stalingradu mają jeszcze bdno: 
„Budować jak najlepiej".

Place i ulice miasta doprowa­
dzone już zostały do idealnego 
porządku. Chodziliśmy wiele 
po mieście, nie spotkaliśmy je­
dnak ani jednego wyboju,, ani 
jednego leja od pocisku. Wszę­
dzie asfalt, kwietniki i ogródki 
przed domami.

Stalingrad odbudowuje cały

kraj radziecki z iście macie­
rzyńską miłością. Archangielsk 
przysyła budulec, Ural granit. 
Z Mosikwy nieprzerwani© nad­
chodzą pociągi z konstrukcja­
mi stalowymi. Ukraina dostar­
cza szkła, Noworosyjsk ce­
mentu.

Cieśla Aleksander Wołoszyn 
pokazał nam wzruszający list, 
jaki otrzymał od matki miesz­
kającej na wsi, nad brzegiem 
rzeki Kamy, w okręgu kirow- 
skim. List ten świadczy o po­
wszechnym zainteresowaniu 
wszystkich ludzi radzieckich 
odbudową Stalingradu.

„Drogi Saszal — pisze mat­
ka — wszyscy przychodzą i py­
tają mnie, jak wy tam budu­
jecie, a Ty nic mj o tym nie 
piszesz. Na zebraniu prz-ewo- 
dniczący kołchozu szczycił się 
tym, że nie tylko dajemy so­
bie radą z robotą u nas na wsi 
ale jeszcze posyłamy naszą 
młodzież, żeby pomogła przy 
odbudowie bohaterskiego mia­
sta. Ty, Sasza, nie leń się, pra­
cuj szczerze i napisz, jakie bu­
dujecie domy..."

Cały Stalingrad jest właści­
wie jedną wielką budową. Lecz 
spoza rusztowań wyłania Się 
już obraz nowego miasta.

S, Pierow

I

Nadeszła wreszcie zima 
Ta rzeczywista, śnieżno-pu- 
chowa, mroźna i roziskrzo­
na szronami — zima. Za' 
śmiały się wczoraj oczy 
młodzieży, a marzenia o 
przyjemnościach sportów 
zimowych zaczynają s ę u- 
rzeczywistniać. Łyżwiarze 
„na gwałt" uczyszczają łyż­
wy z 2-letniej warstwy rdzy, 
narciarze smarują deski 1 
doprowadzają wiązania do 
porządku, dzieciarnia wy­
dobywa zastałe sanki z do­
mowych zakamarków, ho­
keiści zacierają ręce z zado­
wolenia, chłodne dotych­
czas piece „promieniują" 
ciepłem.

♦
Zima nie jest już dawnym 

synonimem chłodu i głodu. 
Kto tylko ma szczerą chęć 
pracy i kto ogarnięty twór­
czym entuzjazmem, stara 
się wykrzesać .z siebie naj­
więcej chęci i czynu — nie 
będz e marzł i narzekać na 
niedostatek. Masy pracujące 
zaopatrzone są dostatecznie 
we wszystko, by przetrwać

okres chłodów w cieple 1 
sytości. Nie zapominamy 
również o tych, którzy 
wskutek choroby lub sędzi­
wego wieku nie mogą włą 
czyć się w nurt pracy, zme- 
rzającej do budowy lepszej 
przyszłości, W przeciwsta­
wieniu do dawnych przed­
wojennych i okupacyjnych 
lat — zima przestała być 
dręczącą zmorą.

♦

1 dlatego w obecnych cza­
sach znacznie więcej ludzi 
w Polsce dostrzega urok i 
piękno zimowej pory. Prze­
piękne w zimowym obramo­
waniu góry i zimowiska 
udostępnione zostały wszy­
stkim ludziom pracy. Dzi' 
siaj każdy robotnik, każdy 
chłop i najskromniej sury u- 
rzędnik może zażywać wszy­
stkich przyjemności w miej­
scowościach, dostępnych da­
wniej tylko bogaczom i 
uprzywilejowanym. Zima 
b tał a się tym samym rado­
sną porą roku i nikt się jej 
nie lęka. As-Pik

nauczyciele biologii z caiei mi
przygotowujecie do realizowania nowego programu nauczania

Miedzy Odrą a Nisa (4)
f

po- 
Pra- 
bu-

lata 
ciągnęło mnie do tego miasta 
— mówił. — Tak chciałem zo­
baczyć, co też się dzieje w 
Stalingradzie. Wreszcie wzią­
łem urlop i przyjechałem..."

Wasyli Iwanowicz zwierzył 
nam się ze swych zamiarów- 
dżńeci dorastają, trzeba by 
przenieść się do miasta, bliżej 
wyższych uczelni. A Stalin­
grad, jak wiadomą, ma przed 
sobą wspaniałą przyszłość.

W Stalingradzie budowa wre. 
Zrobiono już tak wiele, że 
miejscami znikły całkowicie 
ślady wojny.

W porcie wznosi się piękny 
nowy budynek z napisem „Ka­
wiarnia Metro". O szóstej go­
dzinę rano lokal był jeszcze 
zamknięty, lecz pozwolono go 
nam obejrzeć i przekonaliśmy 
się że w niczym nie ustępuje 
najlepszym moskiewskim re­
stauracjom.

Na rogu jednej z ulic w

Pomiędzy Pogórzem Sudeckim a Wzgórzami Dałkowskimi 
rozciąga się obszar plasków i żwirów naniesionych przed wie­
kami przez wody topniejącego lodowca. Wiatry ukształtowały 
je w liczne wydmy oraz płaskie lub łagodne stożki. Między 
piaskami 1 żwirami powstały w zagłębieniach mokradła j nie­
wielkie bagniska a całość porosła wątłymi borami i splachcia- 
mi wrzosowisk. Na północnym krańcu tych borów, zwanych 
„dolnośląskimi" leży stare, przemysłowe miasto powiatowe — 
Żary.

Co.gdzieikiedY
W PoZnaiHU

TEATRY
WIELKI: wtorek o godz. 19 

„Traviata" Verdiego. Obsada 
Barbara Kostrzewska, M. 
DiduT Załuska, A. Pichlówna, 
Jerzy Sergiusz Adamczewski, 
J. Bieńkowski, W. Chomiak, 
Aleksander Klonowski, Z. Ma­
riański i I. Mikulin. Dyrygent: 
Bolesław Lewandowski, reży­
seria: Karol Urbanowicz, deko­
racje projektu Stefana Janasi- 
ka, balet układu Eegeniusza 
Paplińskiego z Barbarą Karcz- 

1 marewicz i Stellą Pokrzywiń- 
ską na czele zespołu. Środa — 
„Opowieści Hoffmanna" Offen­
bacha.

• POLSKI; dziś I codziennie o 
, godz. 19.30 — „Dzieci słońca" 
’ dramat M. Gorkiego.

NOWY: dziś i codziennie o 
i godz. 19.30 — „W pewnym 

mieście" A. Sofronowa.
KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 

i i codziennie o godz. 20 — „Tu 
mówi Tajmyr" A. Galicza i K. 
Isajewa.

! MŁODEGO WIDZA: dziś o 
[ godz. 16 i 18 — „Karabas—Ba- 

rabas". Jutro — nieczynny.
KINA

Apollo: „Śpiewak nieznany" 
i o godz 15.30. 18 i 20.30; Bałtyk 
, „B>twa o Stalingrad" o g. 15.30, 

16 i 20.30; Muza: „Bogaty" 
plon" o godz. 15.30, 18 i 20.30; 
Rialto: „Pan Nowak" o godz. 
.16. 18 i 20; Warta — „Konik 
Garbusek" o godz. 16 i 18. — 
Aktualności nr 1 o g. 20 i 21.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw 

tystycznych (Delegatura w
znaniu, al. Marcinkowskiego 28) 
„Wystawa Radzieckiej i Pol­
skiej Karykatury Politycznej". )

Wstęp na bieżące wystawy > 
w Delegaturze Centralnego Biu- < 

■ , ra Wystaw Artystycznych jest ! 
bezpłatny. Czas otwarcia loka- ( 
lu: w dni powszednie od godz. ) 

1 9—18, w niedziele i święta od ? 
i godz. 10—16. |

Kto po raz pierwszy tu za­
jeżdża dozna je miłej n espb- 
dzianki. Niespodziewanie wiel­
ki i efektowny jest najpierw 
dworzec żarski, niespodziewa­
nie ładne i ruchliwe samo 
miasto, niespodziewanie uro­
cza jest okolica Żar, bogata 
w węgiel brunatny i lasy. Za­
miast na pustkowie trafia po­
dróżny w mrówczo pracowity 
światek, dymiący kominami 
fabryk, hut szklanych i ko­
palń.

7 bwHT.strzów 
w S latach

W ciągu ostatnich pięciu lat 
w żarskim Zarządzę Miejskim 
zmieniło się aż 7 burmistrzów. 
Jetdni byli dzielni, więc po­
wołano ich na wyższe stano­
wiska li żegnano serdecznie, 
inni okazali się . miernotami i 
tych usuwano bez żalu — w 
sumie jednak częste zmiany 
•nie sprzyjały prowadzeniu do­
brej 
gdyż 
każdy 
mistrz 
swego 
robotę

Obecny burmistrz 
ni Deszczyński 
swe funkcje blisko półtora ro­
ku i dzięki temu można już 
mów ć o pewnej ciągłości go­
spodarowania. Władze miej­
skie związały się zresztą z ma­
sami pracującymi i dzięki te­
mu zlikwidowano szereg bo­
lączek oraz uwzględniono 
najistotniejsze potrzeby mie­
szkańców.

Jeżeli przypomnimy, że w 
Żarach, liczących przed woj­
ną około 32.000 mieszkańców, 
a zniszczonych w 43 procen­
tach — przebywa obecnie bli­
sko 17.000 osób — to nie trud­
no wywn oskować, że możli­
wości osiedleńcze zostały w 
pełni wykorzystane i że miej-

gospodarki; miejskiej, 
jak to zwykle bywa, 

nowokreowany bur- 
usiłuje być lepszym od 
poprzednika i stara się 
zaczynać od nowa.

Anto- 
- sprawuje

Ar-
Po-

1300000 złotych 
olrzumail oocziow 
przodownicy i roconalizałorzy

Okręgowy Komitet Współza­
wodnictwa Pracy przy Zarzą­
dzie Okręgu Związku Zawód. 
Prac. Poczt i Telekom, przezna­
czył w czasie od 21 do 31 gru­
dnia 1949 roku 1 312 636 zł ty­
tułem premii dla przodowników 
pracy i racjonalizatorów — 
pocztowców Okręgu Poznań­
skiego. Suma ta została roz­
dzielona pomiędzy 72 przodow­
ników pracy, 17 racjonalizato­
rów, 13 przodujących placówek 
pocztowych i 5 wyróżniających 
się zespołów, (wm)

W związku z realizowa­
niem nowego programu 
szkolnego w celu wychowa­
nia młodzieży zgodnie z za­
sadami nauki Lenina i Stali­
na, Centralny Ośrodek Bio­
logii przy Ministerstwie 
Oświaty w Warszawie orga­
nizuje kursy wakacyjne dla 
nauczycieli wykładających 
ten przedmiot.
W ramach tej akcji w okre­

sie wakacji świ Ręcznych zor­
ganizowany został w Poznaniu 
w gmachu 26 Sakoły Podstawo­
wej przy ul. Berwińskiiego 10- 
dniowy kurs. Przybyło n« nie- 
go 92 profesorów i nauczycieli, 
wykładających biologię w szko­
łach poszczególnych okręgów 
kuratoryjnych w Polsce.

Zasadniczym celem kursu 
jest rozpracowanie nowego 
programu biologii. Programy 
poszczególnych klas referowa­
ne są przez kierowników okrę­
gowych dydaktyczno-nauko­
wych ośrodków biologii.

Zagadnienia dotyczące mate­
ria,listycznego światopoglądu w 
nauczaniu biologii, wykłada 
kierowniczka Centralnego
Ośrodka Biologii z Warszawy 
Helena Sikorska. Prof. Staniew. 
ski z Politechniki Warezaw- 
sk;ej referuje, celem pogłębie­
nia zagadnień objętych pro­
gramem, wykłady z zakresu 
agrobiologii: Dokuczaewa i
Wiliamsa, Miczurina i Łysenki. 
Wykłady na temat wychowania 
socjalistycznego wygłasza ku­
rator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego dr Jan Łopuski. 
Zagadnienie spółdzielczości pro­
dukcyjnej na wsi ze specjal­
nym uwzględnieniem hodowli 
roślinnej i zwierzęcej referu'e 
przedstawiciel KW PZPR ob* 
Jerzy Karpiński.

W ramach kursu uczestnicy 
zwiedzili zabytki Kórnika oraz 
odbylj wycieczkę po Poznaniu,

zwiedzając Muzeum Przyrodni­
cze, Prehistoryczne 1 Wielko­
polskie, zapoznając się z zabyt. 
kami architektonicznymi na 
prawym i lewym brzegu War­
ty. Wycieczkę z ramienia ko- 
misji krajoznawczej przy 
ORZZ w Poznaniu prowadził 
ob. Czesław Białas.

Podkreślić należy przychylny 
stosunek nauczycielstwa do 
realizacji nowego programu 
szkolnego. (Gz. B.)

li najogólniejszy obraz mia­
sta, słynącego przede wszyst­
kim ze swego przemysłu włó­
kienniczego.
Przewidywana 

przyszłość
Jest rzeczą najzupełniej pe­

wną, że tempo rozwoju Żar 
będzie stale wzrastać. W naj­
bliższym 6-cioleciu przewidu­
je się, że sam przyrost natu­
ralny zwiększy liczbę miesz­
kańców o około 3.500 osób a 
w związku z rozwojem prze­
mysłu do Żar napłynie co naj­
mniej 7.000 dalszych osób. O 
tym władze miejskie pamię­
tają przy planoWanlu i nasta- 
iwiają gospodarkę na tory 
(szybkiego rozrostu przestrzeni 

nrzedśie- , m eszkaniowej oraz dostoso- 
i zwrócono ! wania* urządzeń publicznych 
zagadnienia do , zwiększonych zapotrzebo- 
publicznego.1 W^‘ ......................................
dlatego po-

Zespół Teatru Po’skiego 
odwiedzi w styczniu 
ia • i • 11 | i • 1

scowe władze mają pełne rę­
ce roboty, by gospodarkę do­
pasowywać do ram rozwoju 
miasta.

Saldo dodatwa
ostatnich lat

Na przestrzeni ostatnich lat 
zrobiono wiele. Przede wszy­
stka m uzdrowiono finanse,, ob­
sadzono ważniejsze stanowi­
ska personelem fachowym, 
rozbudowano 6 
biorstw miejskich 
wielką uwagę na 
oświaty i zdrow a 
O Żarach można 
wiedzieć, że są miastem pręż­
nym, żywotnym i rokującym 
najlepsze nadzieje.

W Żarach sprawnie działa-! 
ją wodociągi, rzeźnia, gazow­
nia, łaźnia publiczna; pełną 
parą pracują Zakłady Oczy­
szczania Miasta, Zarząd Nie­
ruchomości Miejskich i Miej­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane; wzrasta tempo pracy 
w uruchomionym częścowo 
Zakładzie Utylizacyjnym po- 

! łączonym z rakarnią- w Miej­
skim Zakładzie Kamieniarsko- 
Rzeźbiarskim i w Kwiaciarni 
Miejskiej. z

Postępuje odbudowa, odgru­
zowanie i prace zabezpiecza­
jące. W roku 1949 MPB prze­
prowadzało remont 14 bloków 
mieszkalnych o 320 izbach i 
oddało już do użytkowania 4 
budynki z mieszkaniami dla 
47 rodzin. Zarząd Nierucho­
mości Miejskich prowadził ro­
boty konserwatorskie w 52 
budynkach i naprawił 68 da­
chów. Obok Gazowni odre­
staurowano budynki z urzą­
dzeniami technicznymi, w in­
nej części miasta doprowadzo­
no do stanu użytkowania za­
budowania Miejskiej Ochotni­
czej Straży Pożarnej. Nielada 
sukcesem było zapoczątkowa­
nie odbudowy zabytkowego 
Ratusza, pochodzącego z ‘1247 
roku. W odbudowanej części 
mieszczą sę już biura władz 
miejskich. Do ostatnich osiąg­
nięć należy — wysadzenie na 
terenie miasta 7.200 drzew, 
przeprowadzenie w granicach 
Zar robót melioracyjnych o 
długości 11 km, skanalizowa­
nie niektórych dzielnic, zało­
żenie 273 punktów oświetle­
niowych na ulicach, zorgani­
zowanie Biblioteki Miejskiej 
o 2.000 tomach i wyposażenie 
szkół w sprzęty 1 pomoce na­
ukowe.

Gdy do tego wszystkiego 
dodamy, że w Żarach jest ki-t

t W najbliższych więc latach 
przebuduje się w Żarach 17 
ulic, zelektryfikuje 7 ulic, 

(Przeprowadzi remonty wszyst- 
ikich pozostałych do odrestau­
rowania obiektów, doprowa­
dzi się park miejski do wzo­
rowego stanu, przeprowadzi 
generalny remont nawierzch­
ni ulic i uzupełni braki szkół 
oraz zakładów użyteczności 
publicznej.

Te plany nie wyczerpują 
wszystkich zadań, ale o resz­
cie opowiemy później.

Tadeusz Pasikowski

Teatr Objazdowy Państwo­
wego Teatru Polskiego w Po­
znaniu wyrusza w dniu dzisiej­
szym do szeregu miejscowości 
wielkopolskich w celu wysta­
wienia radzieckief sztuki Rach- 
manowa i Ryssa pt. „Okno w 
lesie'*. Sztukę reżyseruje Ta­
deusz Muskał, oprawę scenicz­
ną skomponował Andrzej Cy­
bulski.

Udział w przedstawieniach 
wezmą: Krystyna Possart, Jó­
zef Andrzejewski, Stanisław 
Płonka-Fiszer, Włodzimierz Do­
brzańską Józef Skwierczyński 
oraz Witold Jawis.

Teatr Objazdowy wystąpi 
dzisiaj w Lesznie, 4 bm. w Go­
styniu, 5 bm. w Jarocinie, 6 
bm. w Krotoszynie, 7 bm w 
Pleszewie, 8 bm. w Ostrowie, 
Wlkp., 9 bm. w» Kole, 10 bm. w 
Koninie, 11 bm. we Wrześni.

W czasie od 14 do 25 bm. Teatr 
odwiedzi Murowaną Goślinę, 
Pniewy, Nowy Tomyśl, Wol­
sztyn, Kargowę, Piłę, Trzcian­
kę, Chodzież, Czarnków i Ro­
goźno. (wm)

Górnik (&sz.) —Gwardia (Kr.) 12:2
Rozegrane na Torkacie towa­

rzyskie spotkanie hokejowe 
między krakowską „Gwardią" 
i ,/Górnikiem" (Giszowiec) za­
kończyło się wysokim zwycię­
stwem „Górnika" 12:2 (3:0 6:1, 
3:1).

Gwardia: Pawlik, 
Kowalski, Piekorz, 
Tkaczyk, Rynduch, 
Przewienda, Prokop.

Górnik: Gburek

Cisowski.
Gołąbek, 

Karzyńsk:,

I, Badura. 
Ulman, Langer, Poles, - Gansi- 
niec, Gburek II, Wróbel II, 
Wróbel I, Kempny, Kłys.

Mecz stał na słabym pozio­
mie technicznym. Zespół „Gór­
nika" był o klasę lepszy i bez 
większego wysiłku przełamy­
wał linie obronne przeciwni­
ków.

Pierwsza tercja nie wróżyła 
wysokiej porażki krakowian, 
gdyż dobrze grający obrońca 
Cisowski likwidował większość 
ataków „Górnika", a bramkarz 
Pawlik pewnie bronił pierwsze, 
mez-byt groźne, strzały. Pod ko- 

_____ . _____ ______  ( nieć tercji, trzy bramki strze- 
no, Dom Kultury i 2 obszerne! ’sją Wróbel I, Gburek i Poles. 
sale teatralne, w których co- Już w pierwszych minutach 
raj częścfej goszczą zespoły drugiej tercji Kanzyński zdoby- 
artystyczne — będziemy mie-1 wa pierwszy punkt dla „Wi-

sły”. Od tej pory całkowitą ini­
cjatywę przejmuje „Górnik", 
strzelając bramki przez: Wró­
bla II — 2, Badurę — 2 i Gbur- 
ka — 2.

W trzeciej tercji „Górnik" 
bez większego wysiłku zdoby­
wa jeszcze trzy bramki przez 
Gansińca, Ulmana i Wróbla I. 
W ostatnich minutach gry Pie­
korz (Gwardia) uzyskuje w za­
mieszaniu podbramkowym dru­
gą bramkę dla swych barw.

Sędziowali: Ferenc i Bielecki.

Konkurs skoków
w Szklarskiej Porąbie
W zorganizowanym przez 

miejscową „Unię" tradycyjnym 
noworocznym konkursie sko­
ków startowało 14 zawodni­
ków. Zwyciężył Broda (Zw 
Szklarska Poręba) — 206,4 pkt. 
skoki 39 i 39,5 m; 2. Zaryski 
(Zakopane) — 192,5 pkt., skoki 
36 i 38 m; 3. Świercz (Unia) — 
192,2 pkt., skoki 36,5 i 36,5 m. 
Ze względu na niekorzystne 
warunki atmosferyczne skaka­
no ze skróconego rozbiegu, a 
w skoku próbnym Broda uzy­
skał 49 m.

Polska - Weary
26 lutego

Główny Urząd Kultury Fi­
zycznej zatwierdził termin mię­
dzypaństwowego spotkania pię­
ściarskiego Polska — Węgry. 
Mecz odbędzie się w Polsce 
(miejsce jeszcze nie ustalone), 
w dniu 26 lutego 1950 roku.

UCHAMY
Iffil

środa. dnia 4 stycznia 1950 r
5.1o Początek audycji; 5.20 Koncert 

dla świata pracy: 6.15 Koncert rozryw 
kowy; 6.45 Dziennik poranny; 7 10 Mu­
zyka rozrywkowa; 7.5o Aktualności Po 
znania i program na dzień bieżący- 8 00 
Muzyka rozrywkowa; 8.45 Muzyka roz 
rywkowa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej: 12.04 Dziennik po­
łudniowy; 12.30 Muzyka popularna- 14.15 
..Dla każdego coś miłego"; 14.55 sek 
stet Beethovena op. 71 na 2 klarnety’ 
2 waltornie i 2 fagoty; 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych; 16.00 Dziennik 
popołudniowy; 16 20 Piosenki w wyk 
Juliusza Bieńkowskiego: 16.45 Reportaż 
ze sztuki A. Sofronowa ,,W pewnym mie 
scie“; 17.00 Koncert rozrywkowy. Wy­
konawcy: Zespół instrumentalny sod dvr 
Mieczysława Paszkieta. Aleksandra Pe‘ 
resada (flet). Hieronim Szparka akomp.)" 
18.0o „Z kraju i ze- świata"- 18.15 Za* 
gadki muzyczne; 19.15 Koncert repre­
zentacyjny; 20.00 Dziennik wieczorny- 
21.00 Koncert chopinowski; 22.00 a) Po’ 
znaflski dziennik wieczorny, b) Ludzie 
miasta"; 22.15 Koncert -ozrywkowy- 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 Mu’ 
zyka poważna; 24.00 Koniec audycji. *


